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ię zsa rada zę ta. 
« Wiadomości kraiowe. 
Z Berlina, dnia 10. Października. 

N. Król dał dnia 7, m. b. posłuchanie po: 
Żegnawcze odwołanemu od swoiego dworu 
Krol, Angielskiemu : Postoi“ Brook Tay-' 
lor, a wstępne następcy.iego, Chad. 

N, Król mianował Hrab: T iaępiięga 
Ferdynanda. Bogusława „Doenhoff, 
Szambelanem. ` i i Maboeniób 

Jego Krolewicz. Mość Xiążę Wilhelm 
Pruski (syn. N, Papa) powrócił do, tuteyszóy; 


stolicy. 


PA I 
4 à 


ns zawichirzenia waz. à foiey.. 
oyności i porządku publicznego r: 

czył N. Pan nakazkć utworzenie” nieyskich, 
towarzystw bezpieczeństwa w tych miastach, 
w których niema załogi woyskowey, a to" 


Z Szląska nadeszła smutna wiadomość, iż 
Feldmarszałek Hrab. York Wartenburg; 
dnia 4. m. b. umarł w swćy posiadłości Klein- 
Oels. Z naywyższego rozkazu przywdzieie 
armia na trzy dni żałobę po bohatćrze, któ- 
rego iinie wchodzi do naypięknieyszćy części. 
bistoryi Pruskiey. j 


vvu N 


Wiadomości zagraniczne. 
Haga "Nsić aimieciyo vom" 
Darmstadtuy dnia g Października. 

- Dowiaduiemy się. w tey chwili, iż 
związkii niemieckiego uchwalił" na wczoray- 
szóm: posiedzeniu, wezwać rządy Bawarski, 
Badeński i Nassauski, ażeby w celu utumie» 


-y 


w razie uzasadnionćy obawy o bezpieczeń* za wybuchłych w Hanauskim i innych czę: 


stwo publiczne, 


Elektorstwa Heskiego rokoszów; tue 
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dzież ku zasłonieniu sąsiednich państw przeciw 
napadom tłumów łupiezkich, wystawiły woy- 
sko w pewnych punktach, iuź tą ku obronie 
własnych krajów, iuż dla śpiesznego użycia 
siły tam, gdzie inne rządy o pomoc ich pro- 
siły,  Woysko Nassauskie stoi iuż w porządku 
boiu na przeznaczonem mu micyscu. Nadto 
uchwalił Seym utworzenie korpusu odwodo- 
wego z 6000 ludzi woyska Pruskiego w Wetz- 
lar, z 4000 ludzi wayska Wirtembergskiego 


w Heilbronmi z 60c0 ludzi woyska Bawarskie=" 


go w Briickenau. 


Z Kassel, dnia 4. Października. 
Podług naynowszych autentycznych wiado- 
tności, spokoyność w prowincyi Hanau zu- 
pełnie iest przywróconą, do czego prawi i 
pokóy miłuiący mieszkańcy prowincyi, któ- 
rzy eię naybardzićy podobnómi brzydzili bez- 
prawiami, naydzicelnićy się przyłożyli. 
Przybył tu C. Rossyiski Generał Geismar, 
z Paderborn. 


_ Z Hamburga, dnia 8. Października. 

Przybyły do Lubeki z Kronstadt okręt pa- 
rówy „de Beurs van Amsterdam*, nieprzy- 
wiózł Żadnych rossyiskich listów lub gazet. 


Niderlandy. 
/Z Haagi, dnia 1, Października. 

Pierwsza Izba Stanów głównych była wczo- 
ra w południe i wieczor zgromadzoną, 
a na posiedzeniu wieczornóm zatwierdziła 
udzieloną przez. drugą Izbę odpowiedź na 
obydwie przez Król. poselstwo Stanom głó- 
wnym przełożone kwestye względem zmiany 
iostytucyy kraiowych i odłączenia obudwóch 
oddziałów państwa, 

Jego Królewiczoska Mość Xiążę Albert 
Pruski i dostoyna iego małżonka, maią nas 
podobno iutro opuścić. 

Niektórzy członkowie Stanów głównych 
opuścili iuż naszą stolicę; tymczasem sły- 
chać, że ieszcze na teraźnieyszćm nadzwy- 
czaynćm posiedzeniu, i to w tych dniach, 
ma być przełożonóćm drugiey Izbie Król. po- 
gelstwo e proiektem prawa rodzaju finanso- 
wego. . 


„Redaktor i wydawca wychodzącego w Gan-. 


dawie Katolika, Pan Edmund Beaucarne 
został w tych dniach aresztowanym; oska- 
rzony iest o podburzanie ludu do buntu 
i podpalactwa, tudzież do obalenia prawnćy 
powagi. 

Z dnia 2. Października. 

Wczora była zgromadzona rada państwa» 

Wydział woienny został upeważniony, we- 
zwać wszystkie odiwodowe milicye do służby» 

Wczora podało 40 członków obu Izb pro+ 
śbę Królowi, ażeby Xiążę Oranii poiechał 
do któregokolwiek z miast południowych 
(a to, iak Życzą, z tytułem W. Rządzcy)s 
dla naradzenia się z niektóremi znakomitemi 
osobami względem środków przywrócenia. 
spokoyności, 

Piszą z Antwerpii, iż buntownicy w Aths 
którzy trzymali Kommendanta w więzieniu; 
pochlebiali sobie, iż za niego otrzymaią Zae 
sanja w Grammont z naszéy strony Spie 
taels, 

Onegday obsadzone ieszcze było miasto 
Mecheln przez woysko Xięcia Fryderyka, 
Zdaie się, iż główna kwatera iego będzie do 
Antwerpii przeniesioną. 

Z Brügge donoszą pod d. 29. Września, iż 
tameczna administracya mieyska przydała so- 
bie Komitet deradzczy, złożony z 6 człon- 
ków i uchwaliła urządzenie płatnóy gwart- 
dyi obywatelskićy z 300 ludzi, 

Podług Katolika Gandawskiego by- 
ły dnia 28. z. m, zaburzenia w Doornik, tak 
iż załoga przymuszoną była, dać ognia da 
wichrzycieli spokoyności. 


Z dnia 4. Października. _ 
Wyszła tu nasiępuiąca Królewska uchwała: 
„My Wilhelm, z Bożćy łaski, Król Ni: 
derlandzki i t. d, r 
Zważaiąc na poselstwo Nasze z dnia 13. 
Września r. b., w którém wynurzyliśmy Sta- 
nom Głównym chęć wyrozumienia myśli za- 
stępców ludu r spo następujących pytań: 
1) Czyli z doświadczenia wypiywa konie- 
czność zmienienia instytucyy narodowych?. 
2) Czyli w tym przypadku, oznaczone tra- 
ktatami i prawem zasadniczćóm między obu» 
dwoma oddziałami Królestwa stósunki dla 


wzniesienia wspólnego interesu w formie i 


istocie maią być zmienione? 
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Zwałaiąc na udzieloną przez Główne Sta- 
Ny na te dwa pytania, przełożoną Nam dzi- 
lay odpowiedź, i chege przedsię wziąść nay- 
dogodnieysze Środki, w celu zadośćuezynie- 
nia temu Życzeniu w prędkim i porządnym 
sposobie, — po wysłuchaniu ogólnych wy- 
działów administracyipych — postanowiliśmy 
? stanowimy? í 

Artykuł 1, - Poruczone będzie Kommis- 
8yì rządowćy ułożenie prawnych postano- 
Wień, jakie są nieodzownie potrzebnémię dla 
Zrobienia w prawie zasadowóm i w obecnych 
Btósunkach między dwoma wielkiemi oddzia- 
ami Królestwa tych odmian, iakich powsze- 
chny interes i szczególny każdego z dwóch 
pomienionych oddziałów wyimoga: 

Art 2, Pomiebiona Kommmissya rządowa 
„składać się ma z następuiących członków: 
Z R. W. J. van Pabst tot Bingerden, z G, L. 
G. J. Barona Keverberg Kessel, A. J. Borret 
i z J. d'Olisłager, członków Rady Stanu; 
z F, G. Barona Linden Hemmen, z J, Xię- 
cia Chimay, F. ©. de Jonge i P. F. Nicolai, 
członków pierwszey Izby Głównych Stanów ; 
z P. J. M. G. Huysman dAnnecroy, E. G. 
‘cde Gerlache J. van Crombrugghe, CG. le Hon, 
G; G. Clifford, W. B. Donker Curtius Tien- 
hoven, H. M. A. J, Asch Wyck i P. F. Syp- 
kens, członków drugiey Izby Głównych Sta- 
nów. Prezydowəsć na obradach będzie ten 
z pomiędzy obecnych, który w Radzie Stanu 
ma pierwszeństwo. Przydani będą Kommis- 
syi Panowie W, J, Piepers, Referendsarz 
pierwszćy klassy, i ©. de Fhysebaert, Refe- 
rendarz drugićy klassy, do prowadzenia pro- 
tokułów posiedzeń. 5 

Art, 3. Kommissya zgromadzić się ma 
niezwłocznie w Fłaadze, dla rozpoczęcia dzia- 
łań swoich. ą 2 ; 

Art 4. Podać Nam ma iak nayprędzćy 
Bwe dzieło, abyśmy zatwierdzony przez Nas 
proiekt Głównych Stanów w pierwszych 
dniach naybliższego ich posiedzenia przeło- 

yć, a potóm nayprędzćy, ile będzie można, 

Stany prowincyalne, na zasadzie art. 230. 
prawa kardynalnego, zwołać mogli. ę 

Art 5. Komumnissya ma we wszystkich 

' swoich roztrząsaniach zachować w ciągłćy 

uwadze, iż iest szczeróm Naszém życzeniem, 

osiągnąć przeyrzenie prawa kardynalnego, 


ażeby każdy z pomiędzy wielkich oddziałów 
państwa otrzymał nayprzyzwoitsze rękoymie 
przeciw przeważaiącemu wpływowi dzugićy 
strony. ER 
Kopie tego maią być Naszym nayukochań- 
szym synom, Xiążęciu Oranii i Xięciu Fry- 
derykowi Niderlandzkiemu, tosamo Szefom 
ogólnych wydziałów administracyinych, ka- 
Żdemu członkowi mianowanćy Kommissył 
rządowćy i obudwom iey Referendarzom, dla 
wiadomości przesłane, | 
Dan w Haadze, d. 1. Października r. 1830:5 
siedmnastego Naszego panowania. i 
(podp) Wilhelm, 
"Przez Króla 
(podp.) J. G. de Mey van Streefkert.* 


Onegday rano o wpół 1otey odiechali ztąd 
JJ. KK. MM. Xiążę i Xiężniczka Albertostwo 
Pruscy, w towarzystwie N. Królowey (aż do 
Arnheim). Jey Królewicz. Mci Riężniczca 
Maryannie, opuszczaiącey swą oyczyznę, to- 
warzyszą naylepsze Życzenia wszystkich wier- 
nych Niderlandczyków, a mianowicie mie- 
szkańców tey stolicy. 

Po odrzuceniu, na wczorayszćmt posiedze- 
niu drugićy Izby Stanów Głównych, wnio= 
sku Pana van Sytzama, o przełożenie 
urzędowych raportów względem zaburzeń 
w południowych prowincyach, 47 przeciw 
10 kreskom, przyczćtn niektórzy członkowie 
prowincyy południowych wstrzymali się od 
głosowania, przeczytano uchwałę Królewską, 
upoważniającą Ministra spraw wewnętrznych 
do zamknięcia nadzwyczaynego posiedzenia 
Stanów Głównych w imieniu Króla. Potem 
połączyła się druga Izba z pierwszą pod pre- 
zydencyą Xięcia Gavre. Wybrane przez 
obie Izby Deputacye przyięły Ministra, któ- 
ry krótką przemową zamknął nadzwyczayne 
posiedzenie. Minister zawiadomił Zgroma- 
dzenie o zamianowaniu Kommissyi rządowćy 
i o zamiarze rządu rozważenia, w czasie 
między teraźnieyszćm a następnćm zwyczay- 
ném posiedzeniem, środków względem pole- 
pszenia finansów Królestwa i podniesienia 
kredytu publicznego.  Potóm rozeszło się 
Zgromadzenie. 

Goniec Rządowy zawiera następujące 
wiadomości z południowych prowincyy: 
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` „Podług nadeszłych dnia 1. m. b. doniesień, 
General- Porucznik Cort- Heiligers przybył 
z korpusem swoim około 6000 ludzi mocnym, 
który stał w okolicy Mastrychiu, dnia 30. 
Września do Cortenberg, dla połączenia się 
z woyskiem, zostaiącem pod bezpośrednięimi 
Xięcia Fryderyka Niderlandzkiego rozkaza- 
mi. Zrana tego samego dnia pokazał się od- 
dział zbroynych powstańców pod Marly na 
gościńcu od Bruxelli do Vilvorden i zdawał 
się zmierzać do tego ostatniego mieysca, 
Oddział stoiącego tam woyska niderlandz- 
kiego wyszedł naprzeciwko nim a ubiwszy 
i raniwszy am nieco ludzi, odparł ich, tak, iż 
się cofali ku mostowi Laekenerskiemu. Sto- 
iące w Haecht kiryssyery odparły walecznie 
iz dobrym skutkiem kiłka natarć powstańców 
z Loewen. — W Gandawie stanęła dnia 30. 
z. m. między Generałem- Porucznikiem Gbi- 
gny it d, a burmistrzem Crombrugghe umo- 
wa, względem wyiścia załogi z miasta do cy- 
tadelli, Gubernator chciał się udać do Haa- 
gi i poruczył urząd swóy Panu Caneghem, 
członkowi Stanów prowincyalnych —W Door 
nik zbiegło się także d.'28. z. m. pospólstwo 
i uderzyło na koszary. Zrazu broniło się 
woysko i dawało ognia do powstańcow, tak, 
iż na iednóm miejscu zabito 3. a około 12. 
raniono, w innćm zabito 4. ludzi a 10. ranio- 
no; zwoyska załogi ieden tylko był raniony. 
Przypadek iednakże zrządził, iż ieden 2 lu- 
da od swego własnego zięcia został zabitym, 
ito zrobiło tak glębokie na woysku wraże- 
nie, iż przestało strzelać i potém dalćy a da- 
lóy przeszło 600 Żołnierzy porzuciło swą cho- 
rągiew. Obawiano się i:szcze większego 
przeniewierstwa, iednakże podczas odeyścia 
wiadomości nienasiąpiło ieszcze było natar- 
cie na cytadellę. Dany przez załogę 
w Ostendzie przykład odmowienia służby, 
znalazł także w Nieuwpoort naśladowców, 
I tu ludzie z 6go pułku piechoty i znaydurą- 
cy się w twierdzy kanonierowie dnia 29. z. m, 
stanowisko swe porzucili, tak, iż służbę tyl- 
ko ieszcze reszta woyska odbywa, — Od Ge- 
nerała - Porucznika Hoowen nadszedł raport, 
pisany przez niego w niewoli woiennćy 
w Bruxelli.  Doczytuiemy się z niego, iż 
w odniu 29. z, m. został opuszczonym od 
wszystkich woysk, Które załogę miasta Mons 


w Hennegau składały, O poranku tego dnia 
udał się batalion filizyerów 3go pułku. pie* 
choty z. koszar zbroynie na wielki ryne! 
i rozpoczął dzikie krzyki, [nne bataliony 
będące na straży przy ratuszu, gdzie się znay* 
dowała główna kwatera. Gła Hoowen, przy 
bramach i zbrolowui, tosamo pikieta przy 
koszarach Wilhelma, poszły za tym przy- 
kładem, rozbiegaiąc się i opuszczaijąc Zê 
wszech stron miasto, (Generał udał się do 
oddziału woyska, który ieszcze był wiernym 
pozostał, i przemówił kilka słów, które utrzy: 
wały na chwilę spokoyność, wkrótce atoli 
powstał nowy krzyk, poczem i to woysk9 


rozsypało się, wystrzelaiąc z swych karabi, 


nów w powietrze, Gwardya obywatelska 
uzbroiła się bronią zbiegłych Żołnierzy i ob- 
sadziła stanowiska przy bramach, zbroio* 
wni i prochowni. Po rozpierzchnięcią się 
2go batalionu artylleryi 
ty, pozostał w rynku tylko tak szczupły od: 
dział woyska, iż niemożna było nic więcćy 
przedsięwziąść, tak, iż nareszcie sami Żolnie- 
rze pooddawali broń obywatelom, a Generał 


został dnia 30, z. Mm., siósawnie do rozkazu 


z Bruxelli, zaprowadzonym do tego miasta; 
iako braniec woienny, wraz z Pułkownikiem. 
de la Sarraz, Majorami Müller, * Knolli, 
Laasmann i porucznikiem Thesingh. 
W nocy z 30. na 1. Października, przezna- 


— 


na wzór piecho* 


czony do cytadelli Leodyiskiey transport Ży- 


wności wyruszył z Mastrychiu pod zasłoną 
batalionu piechoty, szwadronu iazdy, oddzia- 
łu artylleryj, dwóch dział i oddziału nine- 
rów i saperow. Gdy się zbliżyli do miasta 
Leodyum, dowodzący tamże powstańcami 
Hrabia Berlaimont, oświadczył dowódzcy 
eskorty, Że, ieżeli iest iedynym iego celem, 
przeprowadzić Żywność do cytodelli, niedo- 
zna żadnóy w tem trudności, i dał nawet 
w zastiw swoie słowo, iż będą wpuszczeni. 
Lecz za zbliżeniem się doprzedmieścia, ude- 
rzyli powstańcy na konwoy, zrabowali go lub 
rozpędzili. Eskorta transportu, widząc tę. 
zdradę, natarła niebawnie na powstańców, 
których działa zostały przez artylleryą nider- 
łandzką zdemontowane.  Kiryssyery pod 
rozkazami Majora. Nypels natarłszy na poe 
wstańców, zadały jim znaczną w zabitych 
i rannych stratę, którą. na goo ludzi podaią, 
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Mak nazwana chorągiew Werwierska dostała 
pi r ręce naszych, którzy także zabrali dzia- 
4a Leodyiczyków, lecz ich dia braku pocią- 
8%w uprowadzić z sobą niemogłi. Tymcza- 
Sem konwoy niemógł się dostać na przezna- 
Szone mieysce, — Głowna kwatera JK Mości 

Alążęcia Fryderyka Niderlandzkiego, została 

nia 2. do Antwerpii przeniesioną. 

„4 iednego artykułu umieszczonego w gaze- 
Gie, le Courrier de Pays Bast“ widać dosyć iasno, 
<o powstańcy niderlandzcy na przyszłość za- 
mierzaią, to iest zupełne odłączenie od Hol- 
andyi i zamienienie Belgium w wolne pań- 
Stwo federacyine. 

„Aresztowany wydawca „Katolika* został wy- 
puszczonymm na wolność. 


Z Antwerpii, d. 29. Września, 

Wczora przybyło tu 326. ludzi rannych, 
między którymi 10 oficerów, tego rana znowu 
160, a popołudniu posłano tyleż do Bergen op 
Zoom. | å 

Z dnia 1. Października, 

Główna kwatera iest ieszcze w Waelhem, 
Woyska stoią na leżach w Vilvoorden, Me- 
chelo; Kontich, Duffel, Lier i Esseghem, 
Nikt niepoznaie właściwego celu. Duch bun- 
towniczy okazuie się niestety we wszystkich 
mnieyszych miastach, Tu wciąż zupełna pa- 
nuie spokoyność, 


Z Leodyum, dnia 23. Wrzęśnia, 

Gazety nasze umieściły dziś Król. uchwałę 
z d. 23. m. b., „upoważniaiącą wszystkich do- 
wódszów twierdz, ażeby miasta swoiego do- 
wództwaj w miarę okoliczności ogłaszali za 
będące w stanie woyny i obleżenia, 

Z dnia 3. Października, 

Jeden z tuteyszych dzienników donosi, iż 
powstańcy uwięzili mieszkaiącego tu 7oletnie- 
go bollenderskiego Professora Kinker, aby 
go zatrzymać w zakład za Pana J. Behr, któ. 
ry się dóstał do niewoli w onegdayszćy po- 
tyczce (zob, powyższe wiadomości z Gońca 

ządowego Ę 

Wczora zrobiła załoga z cytadelli wycie- 
czkę, lecz z jakim skutkiem, niemożna wje- 
dzieć z pewnością, kiedy wychodzące tu ga 
zety wszystko w korzystaćm dla powstańców 
wystawiaią Świauę, 


lami. 


Pan Sauvayo mianowany Gubernatorem 
prowincyi Leodyiskićy, Namur znayduie 
się w ręku powstańcow, załoga trzyma się 
jednak ieszcze w cytadelli, w którey dowo- 
dzi Generał van Geen, bBelgiyczyk. Miasto 
Mastrycht ogłoszone iest za będą:e w stanie 
blokady, Miasto Philippeville poddało się 
d. 29, z. in. Załoga połączyła się z obywate- 
Magistrat gandawski ułożył się w do- 
bry sposób z załogą, która pociągnie do cy- 
tadelli. Z Mecheln donoszą pod d. 1. Pa- 
Ździernika iż woysko Król, wciąż usiępuie, 

Verviers stawia bardzo smutną postać. 
Powszechna niepewność własneści, wysokie 
ceny surowych płodów, nareszcie ścisk pie- 
niężny, w iakiin się znayduie wiele właści- 
cieli fabryk, takich zwłaszcza, którzy po czę: 
ści obcemi robią kapitałami, a dla ktorych, 
z upadkiem bankiera Rigaud, wyschły wszel- 
kie źródła posiłkowe, zmusiły ich, częścią 
do ograniczonia fabrykacyi, częścią do zu- 
pełnego ićy zaniechania. Z- tego powodu 
rozpuścili kilka tysięcy rohotnikow, którzy, 
pozbawieni chleba i zatrudnienia, nanowo 
teraz spokoyność na niebezpieczeństwo nara: 
Żaią. Aby ich się ile można gładko pozbyć, 
radzono im udać się do Bruxelli, gdzie 
wkrótce pomoc ich będzie potrzebną. . Tym 
końcem opatrzono ich w nieiakie zasiłki pie- 
niężnę. 


Z Bruxelli, dnia 30. Września. 

Generał Gort-tleiligers przyprowadził XRię. 
ciu Fryderykowi znaczną zbroyną siłę z Ma- 
strychiu, a połączenie ićyże z korpusem 
Xiążęcia nastąpiło bez naymnieyszey z strony 
powstańców przeszkody. 

Dowódzca Juan van Halen (niegdyś Puł- 
kownik w woysku biszpańskiem), zalecił Wi- 
ce.Hrabiemu de Calhat, który dn. 26. dowo- 
dził natarciem za pałacem Królewskim, ażeby 
przyspieszał obwarowanie miasta i parku. Ma 
on działać w połączeniu z Panami Faschawps 
i Bayet i będzie przez cywilną Kommissyą 
głównóy kwatery wspieranym. 3 

Wyszły tu dwa następuiące obwieszczenia: 
I. „Kommissya administracyjna zważaląc na 
liczbę poległych w naszóy chłabnóy walce 
ofiar, zważaiąc na konieczność czuwania nad 
publicznym stanem zdrowia, chcąc oraz wa- 
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łecznym obrońcom uczciwe zapewnić pogrze- 
banie, sianowi: „Na cmentarzu S. Michała 
wykopana będzie mogiła, w ktoróy złożone 
będa zwłoki poległych w pamiętnych dniach 
Września obywateli, Pomnik przeniesie 
potomności imiona bohatyrów i wdzięczność 
Qyczyzny. Patryoci belgiyscy opiekować się 
-będa losem wdów i dzieci szlachetnych ofiar. 
Bruxelia, dnia 25. Września 1830.4 (Nastę- 
puią podpisy.) — II. „Zwycięztwo! Zwycię- 
ztwo! Rząd tymczasowy donosi waleczne- 
mu ludowi belgickiemu, iż Hollendrzy ustą- 
pić musieli usiłowaniom szlachetnych Bełgiy: 
czyków, którzy z godnem dawney ich sławy 
„męztwem walczyli. Zacni Belgiyczykowie! 
Niedosyć na odniesionćm nad nieprzyiacie- 
lem waszym zwycięztwie w Bruxclli; trzeba 
ustalić zwycięstwo nasze urządzeniein, spo- 
sobów odniesienia zwycięstwa wewnętrznego, 
Niech tedy wszyscy ochotnicy wszystkich 
miast i gmin Krolestwa stawiaią się o godzi- 
nie 1[. w parku, gdzie tymczasowo urządze- 
mi będą w kompanie i bataliony, Bruxella, 
dnia 27. Września 1530.“ (Następuią pod- 
isy.) 
š Rząd tymczasowy w Bruxelli wydał d, 26, 
Września ułożoną w naypopędliwszych wy- 
razach przeciw Hollendrom odezwę, w któ- 
rey uwalnia wszystkich belgiyskich żołnierzy 
od wykonanćy przysięgi i wzywa wzystkich 
Hollendrów, ażeby wyszli z szeregów belgi- 
ckich, ileże naród belgicki dosyć iest silnym, 
a przytćm zanadto wspaniałomyślnym, iżby 
miał odwetu używać. ` 
Z dnia 1. Października. 

Komitet centralny wydał uchwałę, podług 
którey maią Sądy w przyszłości wydawać wy- 
roki w imieniu tymczasowego rządu, Podług 
innego rozporządzenia niemaią być ieńcy 
w massie zamieniani. Baron Stassart miano- 
wany Gubernatorein prowincyi Namur, 

W oyskajKról. opuściły Vilvoorden, a prze- 
dnie straże powstańców znayduią się iuż 
m drugićy strony tego miasta. 

Zamierzaią urządzić linią telegraficzną 
między Leodyum, Mons i Doornik, -` 

Dziennik Courrier des Pays Bas żąda, 
ażeby Belgium zamieniło się niebawnie 
w oddzielne państwo federacyine, 

Nieiakiś Parent, który się tu teraz znay- 


duie, pisał dojwydawcy dziennika Courrie' 
des Pays-Bas list, w którym wyraża, ! 
go mylnie nazwano uczniem szkoły polites 
chniczney w Paryżu; Że on owszem iest by” 
łym podoficerem armii francuzkićy, który 
podczas ostatnich wypadków w Paryżu wzią 
'Fuillerye i za to otrzymał order legii hono | 
rowey, | 
Z dnia 2. Października, | 
Wniosek tuteyszych powstańców o wydź* 
nie ieńców Ducpetiaux, Pletinkx i Everard, 
znayduiących się w Antwerpii, w zamian 23 
ieńców, którzy się tu znayduią, został oč 
J. K. M. Xięcia Fryderyka odrzuconym. | 
Dowódzca powstańców, Don Juan van H% | 
len, udał się dziś z swoim sztabem głównym 
do Vilvoorden. 
Słychać znowu, iż cytadella Doornik znay* 
duie się w ręku powstańców. Złożona z oko” 
ło 300 ludzi załoga holłenderska miasia Nā” | 
mur pódobno się w skutek kapitulacyi w Pue 
xermaburskie cofnęła. t| 


Szwaycarya. 
Z Szafhuzy, d, r. Października. 
Rząd Berneński wydał pod d. 22, tm, z, d0 
wszystkich Kantonów list okolny, w którym 
zaleca im mieć uwagę na wichrzące spokoy* 
ność płany wewnątrz kraiu, na targanie się 
na kształty rządowe i na gazety. 


Franeya. 
Z Paryża, dnia 29. Września. 

Król dał wczora prywatne posłuchanis Ba- 
ronowi Fagel, Król. niderlandzkiemu Posło* 
wi.  Wczoray pracował Król z Ministrem. 
spraw wewnętrznych, z Strażnikiem pieczęci 
i Ministrem spr. zagr. 
` Stósownie do zatwierdzonćy przez Króla 
propozycyi Ministra spr. wew., trzy wielkie. 
obrazy, które maią być zrobione dla sali po- 
siedzeń Izby Deputowanych, przedstawiać 
będą akt przysięgi Ludwika Filipa w obliczu 
obydwóch Izb i dwie sceny z dawnieyszey 
rewolucyi, ; e. 

Oto są zastrzeżone ważnieysze szczegóły ra- 
porta Pana Bćrenger, tyczącego się oskarzenia 
Ministrów. Po stósownym wstępie, tak da- 
léy mówi: „Przedsięwziętćma zostało śledztwó 
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— 


czterech Ex- Minist., którzy się znaydowali w 


więzieniu w Tours i w St. Lô, aktórych przewie-. 


po na rozkaz Kommissyi do Vincennes, 
Suzie ich równie jak świadków przesłuchano; 


aXla które posłużyć mogły do. uzasadnienia - 


s rgi, zostaly od Ministerstw zażądane iz nay- 
Bumiennieyszą uwagą roztrząśnione, To u- 
Przednie postępowanie miało także na. celu, 
Wyiaśnić Panom należycie okoliczność i podać 
Więźniom sposoby użycia prawa obrany w ca- 
CY rozciągłości, Wszelakoż otrzymane od 

Inisterstw dokumenta bardzo są niekomple- 
ine. Niepodpada wątpliwości, iż nayważniey- 
8ze w chwili niebezpieczeństwa zostały zni- 


Szczone, tak iż po większćy części plany, któ-. 


tych rozwinięcie zależeć miało od przywiedze- 
ma do skutku zgubnych postanowień, grubą 
leszcze okryte są zasłoną. Zwróciła tedy Kom- 
missya uwagę na czasy dawnieysze i powzięła 
smutną pewność, iż postanowienia z dnia 25, 
Lipca uzupełnić miały plan, który korona iuż 
od lat kilku pielęgnowała. Nie chce Kommis- 


sya przypisywać twórcy Karty wynalezienia te- - 


g0 planu, Lecz zaledwie Ludwik XV III. po- 
siadł znowu tron o©yców swoich, gdy też 
zaraz poznał myśli swoich dworzan i członków 
SWoićy rodziny. Ostatni. powróciwszy z wy- 
śnania byli: tem, czem byli na początku rewo- 
ucyi, kiedy z kraiuj francuzkiego wychodzić 
musieli. To długie wygnanie na obcćy ziemi, 
te dni nieszczęścia, które dla wielu innych by- 
© pożyteczną szkołą doświadczenia, Żadney 
w nich nie zrządziły zmiany. Ludwik XVIIL, 
Walczył mozolnie przeciw ich dumnym doma- 
gauiom, niekiedy z dobrém powodzeniem, 
częstokroć bez skutku, Po za obrębami iego 
rządow tworzyły się inne Izby radne, któ- 
rych wpływ działał nieznacznie na wszystkie 
gałęzie administracyi, a które ićy swą zabie- 
głością ręce wiązały. Zaczął się iuż był obia- 
wiać rząd w rządzie. . Ludwik XVIII. czuł 


' smutny ich wpływ w ostatnich latach życia swo- 


iego; ieszcze za iego rządu powstała była owa 
szęścioletnia administracya, która zdawała się 
być pow ołaną do uzupełnienia przeciwrewolu- 
cyi; pod nim, a może wbrew iego woli, zo- 
stała rozwiiaiąca się wolność w Hiszpanii przy- 
tłumioną. Po śmierci tego Monarchy zaczę- 
ły powoli przychodzić do skutku ułożone pla- 
ny, Nowy |Król starał się czem prędzćy za- 


spokoić  dochowieństwo prawem © święto* 
kradztwie, a emigrantów prawem wynagra- 
dzaiącćm ich pretensye; pokusił on się o zni- 
weczenie wolności druku przez ów proiekt 
prawa, który tak słusznie oburzył naród prze- 
ciw Ministeryum, którego był dziełem. Na- 
reszcie obiawiła się w całéy postaci przeciwre- 
wolucya, i przyszłość, którą gotowano dla- 
Francyi, nie była więcćy taiemnicą. Wszy- 
stkie interessa były zarazem zagrożone. Tym- 
czasem w tey Izbie, w którey Ministerynm za- 
pewniło sobie tylu stronników, utworzyła się: 
oppozycya, która, wsparta silnie: opinią pu» 
bliczną, zaczęła być groźną. W niebezpie- 
czeństwie utracenia większości w Izbach, chwy- 
cił się rząd śmiałego kroku zwołania nowych 
zgromadzeń obiorczych; spodziewał on się za 
pomocą groźb, oszukaństwa i przekupstwa, po- 
zyskać pomyślne wybory; lecz przezto oburzył 
doszczętnie wszystkich szczerze i poczciwie 
myślących. Z drugićy strony napełnił Izbę 
Parów śwoietni kreaturami, na których mógł 
poledz. Ale szczęścierń nieodpówiędzieły 


wybory iego nadzieiom; musiał więc na wi- ` 


dok takiey nowey Izby, zawiesić przywiedze- 
nie do skutku zamierzonych płanów. Nie 
masz narodu, któryby tak łatwo zaufał, iak 
francuzki; usłyszawszy z ust swego Króla 
przy otwarciu posiedzeń r. 1818 przyrzeczenie 
lepszćy przyszłości, zawierzył temu, zapo- 
mniał przeszłości; tylekroć zawiedziony, kars 
mił się nową nadzielą, : Byłoby niewdzięczno- 
ścią, nie uznać posług, które Ministeryum wy- 
świadczyło kraiowi w ciągu pierwszego posice 
dzenia. Prawo zapobieżenia oszukaństwu 
przy wyborach, prawo o wolności druku, lubo 
ostatniemu niedostawało sądu przysięgłych, 
są to pomniki, świadczące o chęci nadania 
Francyi niektórych rękoymi, na które tak dłu- 
go oczekiwała. Lecz i ta chęć była przyczyną 
nieufności dła podeyrzliwego, nierzetelnego. 
dworu. Ministeryum owego czasu z trudno- 
ścią się utrzymało; drugie posiedzenie prze- 
szło pod niem bez naymnieyszego pożyteczne- 
go dla rozwinięcia naszych ustanów rezultatu. 
Rozeszły się Izby; smutne przeczucią trapiły 
lud; były one aż nadto sprawiedliwe. Utwor 
Ministecyum z dnia 8. Sierpnia zatrwożył 
Francyą. Woysko nasze zostało upośledzone. 
przez nadanie mu wodza, ktory tak niemiłę 
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przypomnienia w pamięci iego odżywiał. Po- 
pełnione w roku. 1815. bezprawia oburzały na- 
ród. Nareszcie żądał naród głośno dopełnie- 
nia Karty; w tem postawiono na czele naszey 
dyplomatyki tego samego człowieka,- który 
się tak długo wzbraniał, uznać tęż Kartę, Cóż 
to byli za ludzie, którzy wśród nayygłębszego 
pokoiu zachęcali Króla do takich środków? 
Któż to byli ci tayni doradzcy, którzy go na- 
klonili do stawienia się w nieprzyiacielskićy 
postaci przeciw całemu ludowi? Niestety u- 
chodzą ich imiona naszemu śledztwu. Zre- 
sztą |oskarzenie dosięga dosyć winowayców, 
by ieszcze ich liczbę pomnażać. Nadmienić 
iednak winniśmy, iż się zdaie, Że Xiążę Po- 
Jlignac był naywiększym przeciwnikiem Karo- 
la X. i Że sam w opinii publiczney reprezentu- 
ie całe antirewolucyine stronnictwo,  Utwor 
takiego gabinetu nie mógł wprowadzić Francyi 
wbłąd względem iego zamiarów. Xiążę Poli- 
gnac został Prezesem rady Ministrów; on się 
naradzał z Królem; bądź że tylko był narzę- 
dziem w ręku tego Monarchy i iego zaufanych, 
lub Że był istotnie duszą fakcyi, zdaie się nie- 
podpadać żadney wątpliwości, Że on przygo* 
towywał całą robotę gabinetu. Lecz ze wszech 
stron brali się obywatele do obrony praw swo- 
ich, W oczekiwaniu zamachów politycznych 
łączono się do dania odporu. Napróżno za: 
pozywano patryotyczne stowarzyszenia przed 
sądy. Rząd uyrzał się zniewolonym, wstrzy- 
mać swe dążenie, a nawet wypierać się swo- 
ich zamiarów; niedołęztwu przyszła obłuda 
w pomoc, lecz zabezpieczono sobie wszystkie 
posady, powierzorzo urzędy swąim ulubień- 
com i usunięto znich każdego, którego serce 
biło ieszcze dla oyczyzny, i którego sposób 
myślenia sprzyiał liberalnym instytucyom, — 
owócom mozolney 40letniey walki. — Upły» 
nęło 8 miesięcy; niemożna się było dłużey 
ze zwołaniem Izb wstrzymać. Jak zbrodni- 
czymi okazali się wówczas Ministrowie, kła- 
dąc Monarsze w usta ową nayokropnieyszą ze 
wszystkich pogróżek! — Przypornniycie sobie, 
Panowie, iaki smutek ogarnął umysły po Kró- 
lewskićm posiedzeniu. Izba winna była Kró- 
łowi prawdę; chciała mu ią powiedzieć. Adres 
do Króla przyięty był większością głosów. — 
Izba została odroczoną i to było przepowie- 
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dnią zgotowanego ićy losu. Nie chciano iey 
od razu rozwiązać; chciano wprzód przygot” 
wać wybory. ( Dokończenie nastąpi.) 
Na wczorayszem posiedzeniu lzby 
putowanych toczyły się dalsze rozprawy 
względem wniosku oddania Ministrów 
pod sąd. Miane przy tey okoliczności mowy. 
niezawieraią Żadnych nowych faktów lub ro" 
zumowań. Przeciw Hrabiemu Peyronnet 
wyrzeczoano oskarzenie w 232. przeciw 54" 
przeciw Panu Chantelauze w 222. prz. 75% 
przeciw Panu Guernon de Ranville w 215: 
prz. 74., przeciw Panu d”Haussez w 213. prže 
66,, przeciw Panu Capelle w 202. prz. „6h. 
przeciw Panu Montbel w 187 prz. 69 kreskom= 
W Arles były dnia 19, m. b. zaburzenia; 
tymczasem  przedsięwzięto dzielne środki 
i posłano tam pułk woyska. — Podobnież 
wybuchły w St, Foi niełady, i iedna część 
mieszkańców zatknęła znowu białą chorą: 
giew, która iednak po przywołaniu z LE 
bourne gwardyi narodowey ustąpić musiała 
mieysca iróykolorowey , która odtąd na wszy” 
stkich publicznych gmachach powiewa. U» 
rządzono także ku ićy obronie gwardyą na“ 
rodową. ` | 
Posłaniec Izb umieścił spis istnieiących | 
obecnie w Paryżu stowarzyszeń ludu. 1) L0. 
Ża przyiaciół prawdy, Wielu byłych: 
karbonarzy są ićy członkami. 2) Towarzy” 
stwo: Pomagay sobie a niebo będzie 
ci dopoinagać.  Stósunek iego do obiot 
ców znaczny mu nadaie charakter. Jest ono 
umiarkowańszém od wszystkich innych sto” 
warzyszeń. 3) Konstytucyine towarzy” 
stwo centralne, przez protestantów 
utworzone. Politykę iego stanowi miesz. 
nina republikanizmu i mistycyzmu, uniesie* 
nie w zasadach, umiarkowanie w środkach. 
4) Towarzystwo trzech dni, na pa- 
miątkę 27. 28. i 29. Lipca. Celem jego’ 
iest, mieć na oku kontrrewolucyą i t. d. 5) 
Towarzystwo Saint-Simonienne i) 
Towarzystwo przyiaciół ludu, nayli 
cznieysze, naygorliwsze i naypoiężnieysze: 


ze wszystkich. : ide 
Donoszą z Neapolu, iż 30 osób z orszaku” 
byłego Deja Algierskiego, między. któremi 
I3 kobiet, udało się do Tunisu, ra 
(Dwa Dobarxi.) ; 
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Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 82. 


(Z dnia 13. Października 1830.) 
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Prancya. 
' Z Paryża, dnia 29. Września. 

Król. masztalnia kosztowała za przeszłego 
Tządu wielkie sumwy; składała się bowiem 
z 1300 koni. Rządzący teraz Monarcha ogra- 
niczył tę liczbę dla własnego i licznéy swéy 
rodziny użycia, na 4tą część, w tym samym 
stósunku została liczba galowych poiazdów 
zmnieyszoną, 

Prefekt policyi utworzył oddział z 400 sie- 
rzantów mieyskich, którzy będą na brygady 
podzieleni. 

Monitor zawiera wyrok Reg, wyspy Ter- 
ceira, przez który wszystkie od d. 25. Kwie- 
tnia 1828. z strony Don Miguela lub w iego 
Imieniu zawarte pożyczki lub kontrakty na 
rzecz skarbu publicznego, w imieniu Królo- 
wey Donny Maryi da Gloria za nieważne zo- 
Stały uznane. Wyrok ten datowany iest z pa- 
łacu rządowego w Angra dnia 23. Sierpnia, 
a przez Margr. Palmella, Hr. Villaflor i Joze 

ntonio Guerreiro podpisany, 

Posłaniec Izb donosi z Besançon pod 
d. 27, m. b., iż 600 uzbroiopych chłopów we- 
8zło do tego miasta i wytłukło okna budynku 
adminietracyi niestałych podatków. 

"Sztafeta Algierska donosi w liście 
2 Algieru d. 12, Września: „Generał Clau- 
sel miał attak biegunkowy, który iednak nie- 
sprawia żadnóy obawy. Dnia 9. m. b. było 
kilka utarczek forpocztowych Z Kabaiłami, 
którzy iednak za zbliżeniem się naszych bry- 
gad spiesznie pierzchli. Wódz naczelny 
urządza spiesznie kilka kompanii strzelców 
górzystych, którzy w kilku oddziałach rucho- 
mych całą okolicę Algieru w zakresie 5—6 
mil oczyścić maią; żydzi i Maurowie do- 


świadczonćy wierności maią być uzbroieni 
na sposób kozaków i służyć woysku naszemu 
za przewodników w górach i kryiówkach» 
Lazarety prawie całkićm próżne; w ogólno- 
ści posłano do Marsylii i Mahon około 4000 
chorych i 1800 rannych, 

Tenże dziennik pisze dalóy z Tulonu pod 
d. 23. Września: „,Pogłoska, iakoby do Al- 
gieru posłać miano 25,000 woyska odwodo* 
wego, iest zupełnie bezzasadna. Woysko 
wyprawy zabiera się na leże zimowe, a woy» 
na ma się dopiero znowu na wiosnę rozpo» 
cząć. Z 4 pułków dywizyi odwodowćy, które 
stoią w naszéy okolicy, posłano ieden da 
Korsyki, drugi do Montpellier, a dwa sto», 
ią tu na załodze. — Z Algieru przywieziono 
tu osobliwsze działo o 9 otworach, które ra- 
zem ognia daią, średni nabiia się wielką ku» 
lą, a inne kartaczami.* ; r 

Z dnia 30. Września, 

Wczora prezydował Król w radzie Mini» 
strów, a potóm przyimował powinszowania 
Deputowanych wielu miast. ; 

Na wczorayszėm posiedzeniu -Izby Depue 
towanych zostali PP, Berenger, Persil i Ma- 
dier de Montjau mianowani Kommiss. do popie: 
rania oskarzenia Ex-Ministrów przed Izbą Pa- 
rów, — Potem Pan Persil, sprawozdawca 
Kommissyi, wyznaczonćy do roztrząśnienia 
proiektu prawa względem uczynienia stanowi 
kupieckiemu pożyczki 60 mil., zabrał głos 
i oświadczył, iż Kommissya wnosi o bezwa- 
runkowe propozycyi ministeryalnćy Odrzu- 
cenie. T 

Dowodzący woyskiem francuzkiem w Mo- 
rei Generał Schneider, pisze pod dniem I5. - 
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Sierpnia do Ministra woyny, iż zostaiące pod 
iego rozkazami woysko, równie iak i on, ie- 
dnomyślnie do nowego porządku rzeczy 
przystępuie. 

W Saivie - Foi ( Depart. Gironde) były 
w dniach od 20. do 24. m. b. nieiakie zabu- 
rzenia, Ludność tego miasta iest w połowie 
katolicka, w drugigy połowie protestancka; 
katolicy opierali się zatknięciu iroykolorowey 
chorągwi na wieżach kościelnych, a niższa 
blassa pospólstwa katolickiego wywiesiła wca- 
le białą chorągiew i wznosiłaokrzyki na część 
Karola X. W skutek Żądania władzy pośpie- 
szyła tam gwardya narodowa z Libourne, a 
Pudpręfekt Departamentu rozkazał w ode= 
zwie mieszkańcom, ażeby hroń w ratuszu 
złożyli. Rozkazowi temu stało się ze wszech 
éron zadosyć. Poymano kilku bersztów, a 
dnia 24. utworzyli abywalele gwardyą naro- 

ową; która utrzymała spokoyność i zatknę- 
ła tróykolorową chorągiew na wszystkich 
gmachach publicznych, 

"Posłaniec Izb pisze z Madrytu pod dn; 
"16: Września, iż w woysku liniowćm wielki 
ruch panuie i Że opuszcza swe załogi, dla 
Obsadzenia stanowisk bliższych granicy fran- 
cuzkiey i portugalskićy; wysłano także woy- 
ska w rozmaite punkta wybrzeża morskiego, 
Uzbraiano z naywiększym pospiechem ocho- 
wików Królewskich, 

Z Baionny donoszą pod dniem 23. m, b.: 
„Codziennie przybywaią tu i w okolicę hi- 
szpańscy wychodzcy, z którymi się łączą 
zbiegi od załogi w-S, Sebastian, General 
Fovrnas ściągnął wszystko waysko do miasta, 
W Nawarze stoi ruchoma kolumna: z -goco 
ludzi, pod dowództwem starego rojalistoskie» 
go Szefa Santos Ladron. Mnichy wszystkich 
klasztorów są uzbfoieni i uzbrojli także chłop- 
stwo do walki. Niektóre pułki, dzierzące za. 
ufanie rządu, posćłaią poczią do granicy, 
W nocy z 19. na:20. straż hiszpańska na mo 
ście na Bidassoi, złożona z i podoficera i 6 
prostych Żołnierzy, uciekła i onegday tu 
przybyła. Wielu Francuzów z Departamen: 
tv niższych Pirenejów i nawet Paryżanie z ro» 
botniczćy, klassy łączą siĘ z wychodzcami 
hiszpańskimi, dla wkroczenia z nimi do Hi- 
szpanii; dostaią na dziej pa franku, Jaksły- 


chać, czekaią wychodzcy tylko na wylądowa: 


+ 


nie Generała Torrijos w Andaluzyi, aby 
wkroczyć do Hiszpanii na ttzech punktach 
to iest przez Nawarrę, Arrayonią i K atałonig: 

National powiada: „Wielka liczba Beb 
giyczykow i innych przyiacioł wolności wy* 
biera się do Bruxelli. Tow rzystwo centrale 
ne paryzkie otworzyło subskrypcą, dla uła- 
twienia im sposobności tym końcem, Sub 
skrypca ta dopełni podwóynego celu, nay* 
przód Że polepszy stan francuzkich rzemie- 
ślnikow w stolicy, powtóre, Że dustarczy 
Belgiyczykom ludzi, których pomoc więcćy 
niż kiedy iest in potrzebną.“ 


Goniec stara się dziś usprawiedliwić, iż. 


Francuzi udaią się do Belgium, dia wspic- 
rania bBelyiyczykow w walce. Mowi on: 
„Ci, ktorych nażywaią ochotnikami, nienoszą 
broni iako członki narodu, do którego nale* 
Żą, lecz iako ludzie; niesą narzędziami. rzą: 
du, lecz tylko prywatnymi łudźmi,, którzy 
wolności swćy używają. I tak syn Hrabi la 
Feronnays walczył w Multanach iako ocho- 
tnik rossyiski, podczas, kiedy Francya Żyła 
z. Portą w pokoiu- 


lenderskiego i udawanie się niektórych Frans, 
cuzów do Belgium, aby walczyć pod bokiem 


Belgiyczykow; między rządem Wilhelma I, y 


a rządem Ludwika Filipa I. istnie pokóy;. 


w ich przeto wzaiemnych związkach naye 


mnieysza niezachodzi zmiana. 

Dziennik handlowy donosi, iż oddział: 
achotników belgickich i trancuzkich, który 
w soboię Paryż opuścił, został, w pochodzie 
swym do Belgium, napotkany z tamtey stros- 
ny Senlis: w dobrym porządku, i że Wsżęe 
dzie, którędy przechodził, odbierał pochle» 
bone dowody szacunku, 


Z dnia r. Października. 


Wczora rano prezydował Król w radzie:Mie- 


nistrów, a popołudnu: pracował 4 W, Strae- 
Żopikiem pieczęci. 


Xiążę Orleański zaciągnął wczora w kosza: 


rach paste gwardyi narodowey, iako: kanos* 
nier, na straż i stał godzinę na warcie, 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Deputo+ 
wanych toczyły się dalsze rozprawy nad wnio+* 
skiem Pana Mauguin o wyznaczepie Kommigs- 
Byt do rozpoznania stanu Francyj. - Po niektów* 


Ztego stanowiska należy: 
uważać rząd francuzki względem Krola Hole 
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rych mowach z strony Deputowanych, które 
PO części śmiech wzbadziły, i 2 strony Mini- 
trow, w których imieniu Pan Kazimierz Per- 
aa śiół: cofnął Pan Mauguin swóy wnio- 


Onegday przy odlewaniu 13 stóp wysokiego 
bronzowego pomnika Króla Stanisława, wyda- 
Tzyć się mogło wielkie nieszczęście. Forma, 

tóra się zupełnie dobrze udała i przy wlewa- 
Miu massy była próżna, pękła niespodzianie, 
a Tozpalomy piasek i gorąca massa bronzowa, 
Brozify na chwilę niebezpieczeństwem Życia 
robotnikom i widzom. Szczęściem tylko nië- 
którzy robotnicy więcćy lùb mnićy ciężko 
uszkodzeni zostali. 

Z czterech wygnaanych Belgiyczyków: Pot- 
ter, Tielmans, Bartels i Neve, tylko tu ieszcze 
Tielmans bawi; Potter znayduie się iuż, iak 
wiadomo, w Bruxelli, Neve w Lille; o Bar- 
telsie, który także już od tygodnia ztąd odie- 
chał, nic ieszcze niewiadomo, 


Z dnia 2. Października. 

Król pracował wczora z Ministrami spraw 
zagranicznych, spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. Deputacye gwardyi narodowćy 
gmin Departamentu Sekwany, składały potem 
uszanowanie Królowi. 

Gdy wczora Xiążę Orleański udawał się do 
Izby Parów , stojące w dziedzińcu Palais Royał 
na straży woysko liniowe i gwardya narodowa, 
wpisttji raz stanęły pod bronią, prezentowa- 

y broń i dobosze bębnili. 

Na posiedzeniu Izby Parów dnia wczoray- 
szego, czytał Prezes nadesłaną od Izby Depu- 
towanych uchwałę względem oddania Exmi- 
nistrów pod Sąd, tudzież wyiątek z protokuła 
posiedzenia teyże Izby z d. 29. Września, poe 
dług którego PP. Berenger, Persil i Madier de 

lontjau mianowani są Kommissarzami do po- 
poscie oskarzenia Exministrów przed: Izbą 

arów. Prezes uczynił w téy mierze następu- 
łącą propozycyą: „Zapatruiąc się Izba na udzie- 
lone ićy poselstwo z dn. 30. Września, zawie- 
raiące uchwałę Izby Deputowanych z dnia 28. 
tegoż m., tudzież na mianowanie Kommisśsa- 
rzy, maiących obięte w tóy uchwale oskarze- 
nia popierać — ‘stanowi, iż w celu rozpoczę- 
Cia prawomocnego postępowania w skutku 
tzeczonćy uchwały, zgromadzi się w następu- 


iący poniedziałek, dnia 4. m. b. w znaczeniu 
władzy sądowey. Stanowi podobnież, iż Pre- 
żes donieść ma Królowi o ninieyszćy uchwale, 


"o którćy także Izba Deputowanych ma być 


przez posełstwo zawiadoimioną.* Po niektó» 
rych głosach wniosek ten został przyiętym. 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Depn- 
towanych, czytał Pan Enouf swóy wniosek o 
dochodzenie zrządzonych podpałactw w Nor- 
mandyi, Po oświadczeniu W, Strażnika pie» 
częci, Że już z swćy strony przedsięwziął po» 
trzebne środki ku osiągnieniu tego celu, co 
fnął Pan E. swóy wniosek. Potćm Wice-Hra- 
bia Martignac zdał sprawę o proiekcie prawa 
Izby Parow, ażeby wykroczenia prasy i poli- 
tyczne rozpoznawane były przez Sądy Przy: 
sięgłych. Izba uchwaliła zaiąć się tym pro 
iektem w następuiący poniedziałek. 

List z Rzymu dnia 14. z. m. donosi, iż Hra- 
bia Montesquióu, który zniał zlecenie, ażeby 
powracaiąc z Neapolu, doniósł także dworowi 
Rzymskiemu o wstąpieniu na tron Ludwika 
Filipa, przyięcym był znaywiększą uprzeymo- 
ścią od Papieża, Na doniesienie rządu fran- 
cuzkiego miała niebawnie nastąpić dyplomaty- 
czna odpowiedź, Tróykołorowa bandera zo- 
stała bez trudności do portu Civita- Vecchia 
przypuszczoną. i 

Jeden z członków tymczasowego rządu w 
Bruxelli, nazwiskiem Gando, przybył tu wczo- 
ra z szczególaćmi poleceniami. 

Sąd policyi poprawczćy będzie dziś roztrżą- 
sał sprawę towatzystwa „,przyiacioł ludu.* 

Goniec Francuzki pyta się, czyli od- 
dani pod sąd Exministrowie Guernon Ranville i 
Chantelauze uważać się icszcze powinni za Dæ 
putowanych lub nie? W pierwszym przypad- 
ku musieliby wykonać nową przysięgę, W © 
statnim, musieliby w ich mieysce inni Depu- 
towani być obranymi. 
© Margrabia Ville Franche doniósł Preze$o- 
wi Izby Parów , iż utrzymuiąc zawsze, Że pra: 
wność iest zasadą szczęśliwości i trwałości 
państw, nie może dziś przeciwnego być zda- 
nia, a zatem sumienie nakazuie tu, być wiet- 
nym dawney przysiędze. Spat 

La France Nouwvelle zawiera, co n 
puie: „,Wczora wielu Belgiyczyków, śpiewa: 
iąc la Parisienne (marsz paryski), przeby- 
ło kilka dzielńić Paryża, Na chorągwi bra* 
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banckićy, która pośród nich powiewała, był 
napis: „Paryscy Belgiyczykowie śpieszą bra- 
ciom swoim na pomoc,“ Potem iakie 300 
z pomiędzy nich ruszyli na wozach, mie- 
szcząc się iak który mógł, do swey oyczyzny, 
powtarzaiąc nieustannie: Niech Żyie wolność! 
Niech Żyją Paryżanie! na co ci znowu odpo- 
wiadali: Niech Żyią Beligiyczykowie!* 

Podług prywatnego listu z Metz, wybuchły 
zaburzenia w Virton (W. Xięstwo Luxem- 
burg). Mieszkańcy zatknęli tróykolorową 
chorągiew wołaiącz „Niech Żyią Francuzi! 
Powiodło się iednak przywrócić spokoyność, 

Nationaf donosi z Bajonny, iż między 
konstytucyinymi Generałami hiszpańskimi nay- 
lepsze panuie porozumienie, i Że wkrótce na- 
stąpić ma wkroczenie do Hiszpanii, 


A niget ła 
Z Londynu, dnia 1. Października. 
Onegday udał się Xiążę Wellington do 
Brighton na posłuchanie do Króla. Powró- 
ciwszy ztamtąd miał rozmowę z Posłem ni- 
derlandzkim, tosamo z Hr. Aberdeen i Hr, 
Beresford, 
Xiążę Wellington dał wczora wielki obiad 
dyplomatyczny dla Xiążęcia Talleyrand. 
Poseł niderlandzki naradzał się znowu 
w ostatnich dniach kilka razy z naszym Mini- 
strem spraw zagranicznych. ~ 
„ Także Posłowie hiszpański i neapolitański 
mieli w tych dniach kilka razy czynności 
w urzędzie spraw zagr. = - 
; Nasze naynowsze dzienniki napełnione są 
samemi znanemi wiadomościami z Francyi 
i z Niderlandów. Goniec czyni niektóre 
uwagi nad stanem rzeczy w Niderlandach 
i wyraża się dla zaspokoienia swoich ziom- 
ków: „iż zasada niemieszania się będzie 
i musi być iako zasada utrzymaną.* Gdyby 
zaś wypadało uczynić wyiątek od tćyże, wów- 
czas opierać się on będzie na względach 
wierności i wiary, honorui prawości, które 
"każdego rozumnego przekonać muszą O pa- 
tryotyzmie , który iest ich duszą. 
>. Goniec zawiera: „W ostatni czwartek 
wieczor przybył Marszałek Bourmont do ho- 
telu Antelone w Dorchester pod Plymouth, 
gdzie, iak mniemamy, z Algieru przybywae 


iac, wylądował. Przenocowawszy w Dof? 
chester, „poiechał nazaiutrz do zamku Lul- 
worth, gdzie zaraz miał rozmowę z Karolem 
X, i iadł u niego obiad. Marszaiek, który 
ma przy sobie iednego Adjutanta, mieszka 
odtąd w zamku. 

Gazeta Times donosi według prywatnych 
wiadomościzPorpignan, iż Hrabia d'Espagn6 
podobno się zamknął w Barcelonie i w wê 
rawni Montjuich, Pułkownik Miranda po* 
dobno iest mianowany dowódzcą konstytucy* 
onistów hiszpańskich na wschodnićy granicy 
przy spółdziałaniu innych dowódzców przy 
wyższych i zachodnich Pireneiach; ogół za 
zostawać ma pod Generałem Torrijos. 
,,Goniec powiada, Że z radością postrzega; 
iż mężowie, którym iest poruczone kierowa* 
nie procesem byłych Ministrów francuzkich, 
niepowoduią się uczuciami zemsty, Można 
— mówi on — wykonać przeciw nim spra- 
wiedliwość, nienaruszaiąc ich Życia, a rząd 
francuzki wyrządzi sobie samemu i nardowi 
cześć, dowiodłszy swćy wielkomyślności 
względem tych nieszczęśliwych. a 

Dowiaduiemy się, iż Karol X. naiął Ware 
dour-Gasile od Lorda Arundel za roczną opia- 
tą 1ooo Funtów Szterl. Jednakże Karol X. 
wprowadzi się tylko do-tego zamku w razie 
otrzymania niepomyślney odpowiedzi: z Wie- 
dnia, który to warunek położony iest w kone 
takcie. 


Z dnia 3. Października. : 
Wczora z południa była w urzędzie spraw 
zagr. rada gabinetowa, na którey znaydowalił 
się wszyscy obecni w Londynie Ministrowie, 
Poseł Niderlandzki miewa prawie codziennie 
narady z Lordami Wellington i Aberdeen, 


Austrya. 
Z Wiednia, dnia I, Października, 

Z Preszburga nadeszło do tuteyszey stolis 
cy doliesienie, że koronacya J, C, Wysokości 
Arcyxięcia Ferdynanda, następcy tronu au- 
stryackiego, na Króla węgierskiego, odbyła 
się dnia 28. Września z wielką uroczystością i 
przepychem. Naypięknieysza pogoda sprzy* 
iała tćy uroczystości, która we wszystkich u- 
mysłach niezatarte zostawiła wrażenie i po- 


a 
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Wszechny zrządziła zapał. — Na posiedzeniu 
dnia 29, postanowiły Stany. iednomyślnością, 
złożyć nowokoronowanemu N. Królowi dar 
onorowy z 50,000 sztuk dukatów. — Daley 
Postanowiły prosić N. Cesarza i Króla, aby 
W przypadające iego imieniny, wolno im by- 
0 w całym składzie złożyć mu swoie Życzenia. 


akoniec też Stany GQ. K., Feldmarszałkowi i 


ochmistrzowi nowego Króla, Hr. Henrykowi 
ellegarde, iednomyślnością udzieliły indy- 
Senat królestwa węgierskiego. 


Szwec a. 
Z Stokholmu, dnia 28. Września, 

Nasza gazeta dzisieysza zawiera następuią- 
€y artykuł urzędowy: „N. Król odebrał w d, 
16. m. b, list N. Ludwika Filipa, Króla Fran- 
cuzów, donoszący o iego na tron wstąpie- 
niu. 

N. Król odpisał na własnoręczny list Króla 
Francuzów i kazał przesłać Hrabiemu Loe- 
wenbjelm nowe listy wierzytelne, zostawia- 
iącę go przy nowym Rządzcy Francyi w zna- 
czeniu, które przy Królu Karolu X, spra- 
wował, 


n 


Rozmaite wiadomości. 


Gazeta Vossa zawiera co następuie : „„Z Wie- 
dnia dnia 2r. Września. Adjutant Karola Xs, 
Baron Kenzinger, przybył tu z szczególnćmi 
poleceniami swoiego pana; -zabawiwszy tu dni 
kilka powróci do Anglii, Słychać, iż Karol X, 
Życzy sobie zamieszkać z swą rodziną w pań- 
stwach Austryackich. Od dni kilku znayduie 
się tu także znany Pan Dudon; przeieżdza on 
tylko tędy i zamyśla udać się do Włoch. — 
Nader krytyczne położenie hollenderskiego i 
niderlandzkiego stanu handlowego przez cią- 
głe niepokoje w Belgium , bardzo zaszkodziło 
iego kredytowi w tuteyszćim mieście; każdy 
bierze tylko z wielkióm nieufaniem weksle na 
domy hollenderskie i belgickie. — Na cześć 
Rossyiskich i Pruskich Generałów, Hrabi Os- 


łoffa i Hrabi Zieten, odbędzie się iutro wielka 
parada tuteyszey załogi na stoku,* 


Dnia 4, m, b, zaburzoną znowu była w Dre- 
znie na chwilę spokoyność publiczna przez 
tłumy niższego pospólstwa, poduszczonego 
zapewne wpływem niektórych źle myślących 
ludzi. Przedsięwzięte zaraz dzielne środki za= 
pobiegły wszelkim bezprawiom, tak, iż się 
wszystko na dzikich krzykach skończyło. Wy- 
dał iednak Gubernator stósowne rozporzą- 
dzenie. 

W. Wezyr doniósł Porcie o zupełnćm uspó- 
koieniu Albanii. Twierdze Prevesa, Parga 


` i niektóre inne, znayduią się w mocy Reszyda 


Baszy i prąwie wszyscy hersztowie zostali stra- 
ceni, 

Z listu z Pragi umieszczono w Rozmaito- 
ściach Lwowskich co następuie: „W cza- 
sopiśmie Muzeum czeskiego wspomniał Pan 
Hanka, uczony Sekretarz czeskiego towarzy» 
stwa, O zasługach ś.p. X. Siarczyńskiego. — 
Język polski ma tu wielu znawców. — Pan 
professor Jangmannn układa Słownik Czeski i 
gdy doszedł iuż do głoski R, z sławą zapewne 
dla narodu czeskiego dzieło tu ukończy. — 
Drukuią tu właśnie dzieła starożytne czeskie, 
lub przez czechów napisane: Mater Verborum 
z r. 1109. Bohemarius zr, 1309, Rozhochane- 
ho, wreszcie Vocabularius latino-bohemicus sec, 
XIV. — Uczeni tuteysi zamyślaią pracować i 
iuż ochoczo do tego zebrali się, pod opieką 
towarzystwa Muzeum, ażeby napisać słownik 
encyklopedyiny w postaci Konversations-I,ezi= 
konu, nad którym także i w Warszawie pra- 
cuią, — Czasopism Muzeum czeskiego na rok 


bieżący wychodzi łacińskiemi literami, przez 


co dla innych pokoleń słowiańskich ułatwi się 
czytanie iego.* 

Chcąc na długi czas zachować piękne i zdro: 
we zęby, potrzeba ie codziennie umywać wo- 
dą z pomarańczowego kwiatu., Prawie wszyscy 
mieszkańcy Malty używaią tego środku i tam 
widzimy naypięknieysze zęby, nie znaiące ani 
bólu ani dentystów, _ Drugi także skuteczny 
środek iest Żucie znanego kalmusowego korze- 
nia, którego często z pomyślnym używano 
skutkiem, 

mw 


H 


1194 


- Pewien obywatel Londyński — pisze Ba- 
łamut Pelersburski — zostawił umiera- 
iac Pannie B.... któróy wcale nieznał, kil- 
kamilionowy maiątek, Nikt się zapewne 
niedomyśli, co było powodem tćy tak zna- 
cznóy i nieprzewidzianóy szczodrobliwości. 
Przytaczamy artykuł testamentu, w tych się 
zawierający słowach: „lpraszam Pannę B.... 
aby raczyła przyjąć ofiarę całego mego maią- 
tku, zasłabą w porównaniu z nieopisapem 
uczuciem, iakiego doznawałem przypatrując 
się w ciągu trzech lat ićy ślicznemu noskowi.* 
Po otworzeniu testamentu exekutorowie iego 
udali się do Panny B.... o podj isanie przy- 
jęcia zapisu. Jakże została zadziwioną! Imie 
leguiącego, zgoła ićy niebyło znanóćm. Zmie- 
szana i lękaiąc się pomyłki lub oszukaństwa, 
pyta się, czyliby iuż był nieboszczyk pogrze- 
biony?— Nie, odpowiadaią, — Prowadźcież 
mię do niego. — Tu zadziwienie stcie się 
powszechnem: to on! zawołała Panna B.... 
padok! nieboszczyka. Jest to człowiek, 

tóry przez trzy lata obdarzał muie swem 
bołdami i wierszami na pochwałę mego nosa. 
W Hype-park, w Govent-garden, zawszem 
go ‘widziała wpatruiącego się we mnie. — 
'Po otworzeniu papierów nieboszczyka, zna- 
łeziono kilka zaczętych sonetów, od, na po- 
chwałę pięknego nosa Panny B.... i kilka- 
dziesiąt szkiców, wystawiaiących go w różnych 
postaciach. Niebyło więc wątpliwości, Że 
Panna B....iest iedyną sukcessorką. Zapis 
został przylęty, a biedni krewni muszą się 
cieszyć wierszami na iy pochwałę. To zaś 
naydziwnieysze w tém zdarzeniu, Że fizo- 
gponia Panny B.... oprócz wydatnego nosa, 
niczem się więcey nieodznaczała. 

Pewien Żonaty zmarły. w Londynie w roku 
1791- testament swóy tak zaczyna: Maiąc nie- 
szczęściem za Żonę Elżbietę M., która od 
naszego pobrania się różnemi sposobami 
mnie męczyła, która nieprzestaiąc szydzić 
æ moich przestrog, starała się wszelkiemi si. 
Rami zatruć mi Życie, która zdawała się być 
zesłaną na świat, Żeby mnie prędzćy z niego 
wyprawić; którćy moc Samsona, gieniusz 
Homera, rostropność Augusta, zręczność 
Pyrrusa, cierpliwość Joba, dowcip Anniba- 
la, czuyność Hermogenesa, pewnie niemo- 
głyby przerobić; któróy niegodziwego cha- 


rakteru nic niemiogło przezwyciężyć, bośmy 
przez lat ośm Żyli rozłącznie; która stała sg 
przyczyną zguby moiego syna, narmowiwszy 
go do opuszczenia mię i zupełnie zepsuwsZył 
rozważając i zastanawiaiąc się dubrze mać 
tem wszystkiem, zapisuię tćyże Elżbiecie; 
moićy żonie, szyling ieden. Ą 

Pod napisem Powiadaią, zawiera ten20 
Bałamut: „Powiadaią, że pewien oficyalk 
sta iakićyś jurysdykcyi, z rozkazu lekarzy: 
wyieżdżał tego łata do wód dla poratowania 
zdrowia, nadwątlonego codziennem dźwigś* 
niem szpica Pani Sekretarzowćy, podczaś8 
rozmaitych przechadzek, Szczegóły téy cie* 
kawóy niemocy, maią być w Pamiętnikach 
lekarskich opisane, a gzpicowi nakazana ście 
sła dyeta, dla umnieyszenia nadal giężaru. + 
Wysoko póydzaie taki Jegomość, ieżeli tylko 
zdrowie odzyska: przez szpiców nieiedeD 
iuż zrobił piękną karyerę.* 


O wygubieniu myszy polnych. 


(Napisane suchego lata r. 1830. przez X. X.) 
(Z Rozmaitości Lwowskich, ) ESS 


Do myszy, które na polach, osobliwie pod: 
czas suchych lat, następujących po suchych, 
chociaż zimnych iesieniach i zimach, tak dale 
ce się rozmnażaią, Że się staią klęską kraiu, na> 
leży osobliwie mysz zbożowa (mus agrarius) i 
mysz polna (mus gregarius Lin. vel arvalis Pal- 
lasy, Go do sposobu Życia, nie różnią się 
wprawdzie od siebie. Mysz palna mnoży się, 
ieżeli pogoda sprzyia, od wiosny do Września, 
a samica rodzi od 5 do 5 tygodni po 5cioro- 
Bioro do 12ciorga młodych. Obadwa rodzaie 
robią sobie nory w ziemi z tą różnicą, Że mysz 
zbożowa robi norę z iednym tylko wehodem, 
a mysz polna z wchodem i wychodem, w któ- 
rych nagromadzaią sobie zapasów Żywności» 
Mysz polna, która się takže i w lasach znay* 
duie, nie zawsze się trzyma swego siedliska, 
lecz się przenosi od zbóż ozimych do iarych, 
a po żniwach A S ojj do stogów, stért, 
brogów i stodoł zbożem napełnionych; dla 
tego nie trzeba zaniechać wygubienia ićy na 

ole W ich e nie rzadko znaydu- 
ią się o tym czasie: wielka mysz polna, mysz 
łóóna i mysz wodna, TARA ; z 
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Rozmaite środki ku ich wygubieniu, częścią 
Proponowane, częścią rzeczywiście i z dobryin, 

utkiem wykonane, dzielą się na środki słu- 
ce A) w otwartem polu. B) w mieyscach 
Zaakniętych: i i 


A. Środki których można użyć w polu o- 
Iwartem są; 


1) Naypewnieyszym środkiem wygubienia my- 
82y iest wywiercienie nor świdrem umyślnie 
do tego sporządzonym. Ta robota odbywa 
èig bardzo prędko, potrzeba iednak aby 
za wiercącym chodził pomocnik, któryby 
myszy z dziur uciekające, miotłą zcienkich 
gałązek zrobioną- zabiiał. Takim 'sposo= 
hem przechodzi się pole zagonami iedne 
po drugich. i i 

2) Wytopienie nagłém wpuszczeniem obifi- 
tóćy wody w nory. Ten sposób iest trudniey» 
szy od pierwszego, wymaga także pomo« 
cnika, ktoryby uciekaiące myszy miotłą za: 
biiał, i tylko tam może być wykonany, gdzie 
w bliskości iest wody podostatkiem, i-na- 
czynia do wożenia wody w pogotowiu, 

3) Uduszenie dymem siarczanym, który się 
w-nory wpuszcza za pomocą mieszka, Tem 
sposób iest trudny i kosztowny, i wymaga 
także pomocnika zabiiaiącego uciekaiące 
myszy. S t 

) Otrucie myszy arszenikiem iest niebezpie- 
czne dla pasącego się bydła. 

5) Wypalenie pol iest bardzo dobrym i pe- 
wnym środkiem wygubienia myszy, lecz 
nie wszędzie może być wykonane. Scier- 

* nisko pokrywa się suchemi gałązkami, ło», 
dygami chwastów i słomą przynaymnićy na 
3 do-4 cali grubo i zapala się przy miernym 
wietrze od strony wiatru. udzie z widła- 

i mi lub drążkami idą za ogniem ikieruią po- 

Żarem, rzucaiąc palące się części na te, któ. 

| 

| 

) 


re wię ieszcze nie zaięły, Ten sposob spra- 
wia nawet ziemię. z 

6) Bechstein proponuie następuiący środek: 
2 kwarty mąki ięczmiennćy, 1 łót utłuczo- 


nóy ciemierzycy biały (Radiz YVeratri albi) 


8 łótów utartego na proszek wszawca (pe 


dicularis palustris) wszystko zmieszac i Z 
półfuntem mleka na ciasto ugnieść. Ztego 
ciasta robią się gałki wielkości grochu. Te 
gałki rozrzucają . gię po polu a osobliwie 


raią ie łakomo i giną od'nich. 
Uwaga. 1. Te gałkinie są dla paszące. 
go'się bydła szkodliwe: 3i 
` 2. Biała ciemierzyca i wszawięc rosną u 
nas dziko, A 
7) Biernym środkiem ku-wygubieniu myszy 
są naturalni ich nieprzyiaciele; tchórze, ła- 
sice, psy, lisy, koty, Świnie, borsuki, 
chomiki, iże i mnóstwo drapieżnych pta- 
ków, iakoteż i niektóre węże, W razie 
rozmnożenia się myszy nie potrzeba wy- 
gubiać te zwierzęta i gady, które ie poŻe= 
raią i rozmnożeniu się ich w roku przy: 
szłym zapobiegaią. (| 2 
8) Powietrze wilgotne i zimne w tesieni wy- 
gubia myszy, lecz ten środek nie zawisł 
od mocy człowieka. 
Sposób wygubienia myszy w stogach it,de 
następnie, ERZE ZY 


wrzucaią się w mysze dziury, myszy poże: 


zosia 
MUZYKA 


Przybył tu znowu artysta muzykalny, Pań 
Girbert, który wkrótce da się słyszeć ną 
harmonice, Godne słyszenia tony, które 
niesą z tego świata! Są one bowiem — 
nie z tamtego — są z nowego świata, to 
iest z Ameryki, gdzie żył i umarł twórca 
tego instrumentu — Franklin, RENAT 
imieniem zaszczyca, nosząc nazwisko Har 
monika Franklina, Słyszeliśmy ten in 
strumeńt i Życzymy, Żeby go wielu także 
słyszało; przemawia bowiem prawdziwie do 
serca. Niech tylko Pan G. weźmie sobie 


skromność swego instrumentu za wzór w usta» 
nowieniu ceny, 
Kilku przy 


iaciół muzyki, 


„Dla poczynaiących rzemieślników zacznie” 
się w tym miesiącu znowu nowy kurs szkoły * 
przemysłowóy, Nauki udzielane będą w ryso- 
waniu, modełowaniu, rachunkach , matema- 
tyce i chemii. Uczniowie rzemiosł umieiący 
czytać i pisać, w rachowaniu 4,działania, a chcą: 
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cy mieć udział w naukach, niechay się zgłoszą” 
do W. Radzcy Regencyinego Tenspolde. 
- Poznań dnia 1. Października 1830- 
Królewsko-Pruska Regencya. 
Wydział spraw wewnętrznych. 


OBWIESZCZENIE. 

W nocy z d, 6. na 7. Września r,b., zosta- 
ły przez dwóch urzędników granicznych mię- 
dzy cegielnią Wielowieyską a Gurskim mły- 
nem powiatu Odolanowskiego 28 wieprzy 
z Polski przemyconych, zabrane, 

Gdy będący przy tćy trzodzie zaganiacze 
zbiegli i nieznaiomemi zostali, przeto w Moa 
wie będące wieprze po poprzednićm oszaco» 
waniu i ogłoszeniu terminu licytacyinego w d, 
8. t. m. przez Główny Urząd Cełł w Skalmie- 
rzycach za 75 tal. 24 sgr. publicznie sprzedano, 

W skutek przepisu $. 180. Tyt. 51, Części I. 
Ord. Sąd., wzywa się nieznaiomych właści- 
cieli, aby się końcem udowodnienia ich praw 
do zebranych z licytacyi pieniędzy w przecią- 
gu 4. tygodni od dnia rachuiąc, w którym pier- 
wszy raz ogłoszenie ninieysze w Dzienniku 
Intelligepcyinym umieszczone będzie, na 
Król, Głównym Urzędzie Cełł w Skalmierzy- 
cach zgłosili, w przeciwnym bowiem razie, 
z obrackowaniem zera WOS na rzecz kas- 
sy rządowey postąpionem będzie. 

PPodhań, dnia yk Września 1830. 
Tayny Nadradzca Finansów i Pro- 

-"wincyalny Dyrektor poborów. 


OBWIESZCZENIE. 

Podaie się ninieyszem do publicznóy wia- 
domości, iż wedle kontraktu przedślubnego 
dnia 28, Sierpnia r, b. przed nami sporzą- 
dgonego między W, Tadeuszem Węsier- 
skim z Napachania i W. Anną Mosz- 
czeńską z Ottorowa, wyłączona iest wspól- 
ność maiątku i dorobku w przyszłćm ich mał- 
żeństwie, à 

Poznań, dnia 2. Września 1830, 

Król, Pruski Sąd Pokoju, 


` ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Fryderyk Beda kantor ewangielicki, w Czef* 
nieiewie w Powiecie Gnieźnieńskim na dniu 
28, Stycznia 1828. r. zmarły, pozostawił got 
wy w Depozycie naszym znayduiący się su 
mę 196 Tal. wynoszący maiątek. - Gdy się dô 
takowego dotychczas nikt z Sukcessorów nićr 
zgłosił, przeto na domaganie się Kuratora pó” 
zostałości, wzywamy ninieyszym publicznić 
wszystkich nieznanych iego Spadkobierców 
iżby się w przeciągu dziewiąciu miesięcy, nay 


„późnićy zaś w terminie 


na dzień 30. Grudnia r. b, 


zrana o godzinie 9. przed Ur. Strawińskirm Re- 
ferendaryuszem tu w mieyscu wyznaczonym 
albo osobiście lub przez pełnomocnika pra* 
wnie do tego upoważnionego zgłosili, i tu 
dalszego zadecydowania oczekiwali, gdyż w ra* 
zie przeciwnym pozostałość wspomnionego 
Beda jako bonum vacans Fiskusowi przysądzo” 
ną i wydaną zostanie. 
' Gniezno , dnia 28. Stycznia 1830. 


A Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


Seese w AŚ 


OBWIESZCZENIE, | 
Gospodarstwo młynarza Karola Fryderyka 
Briese, do maiętności Sierakowskićy należące, 
w powiecie Międzychodzkim pod liczbą 2. le- 
Żące, któresię z młyna nad się wodnego, Bor 
rownik zwanego, domostwa mieszkalnego, bu. 
dynków gospodarskich, roli i łąk składa i sądo- | 
wnie na Tal. 4219 sgr. 8 ocenione zostało, pu. 
blicznie naywięcćy dającemu drogą konie- 
czney subhastacyi ma być przedane, [ym koń- 
cem wyznaczone zostały trzy termina 
na dzień 9. Lipca, | 
na dzień 10. Września, i | 
na dzień 12. Listopada r. b, 
ostatni z nich iest peremtorycznym. 
Chęć nabycia maiący wzywają się, aby się 
wnim w Izbie naszćy stron stawili. 
Taxę codziennie w registraturze naszćy 
przeyrzeć można. 
Międzyrzecz, dnia 15. Lutego 1830. 
~ Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański, | 


(DoDATEX DRUGI.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 82. 
ie dnia t3. P.ździernika 1830.) 


Ora a aaa a 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Na wniosek iednego z wierzycieli realnych 
Został nad maiętmością Hamerską (Hammer 
oruyy w W. Xięstwie Poznańskiem powiecie 
Babimostkim leżącą i nad przyszłą summą ku- 
Pna za mię, proces likwidzcyiny 
na dzień 4. Lutego T831. 
rana o godzinie 9. wyznaczonym, który się 
tu w mieyseu posiedzeń $ądu przez W. Jonas 
Assessora Sądu Zsemiańskiego odbywać będzie. 
Wzywaią się przeto wszyscy niewiadomi wie- 


Tzyciele realni, którzyby pretensye rzeczone , 


do maiętności wspomnionćy lub przyszłey 
summy kupna za nię mieć sądzili, aby się na 
terminie tyn osobiście lub przez prawnie do- 
zwolonych pełnomocników, na których im na 
przypadek nieznaiomości tuteyszych Kominiss. 
Spraw, UUr. Hiinke, Roestla i Mallowa przed. 
stawiamy, stawili, pretensye swole likwiduiąc 
podali i udowodnili. W razie albowiem prze- 
ciwnym zestaną z preiensyami swoieimi do ma 
iętności wspomnioney Hammer Boruy i do 
summy kupna za nię prekludowani i wieczne 
im w (ey mierze milczenie tak przeciwko przy 
szłernu ićy nabywcy, jakoteż przeciwko wie: 
rzycielom, pomiędzy ktorych summa kupna 
podzieloną zostanie, nakazanćm będzie, - 

Międzyrzecz d. 28. Czerwca 1530. 

` Król. Pruski Sąd Ziemiański, 
zw WBO" OTANAEZ CZE 
ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na wsi Łubowie w Powiecie Gnieźnień- 
skim iest w Rubr. LIE. Nr. 3. na rzecz rodzeń- 
stwa byłego właściciela Woyciecha Lutom- 
skiego, mianowicie: s ; PR 

1) Honoraty z Lutomskich pierwszego ślubu 
Miłaczewskićy, powtórnego Głębockićy, 
2), Wiktoryi z Liutomskich owdowiałćy Gut- 


7 f Pp . 
3) Joanny z Lutomskich Palędzkićy i 
4) Teodory Lutomsk.ćy, "p 
na wniosek wyżęy wspomnionego właściciela 
Ur. Lutomskiego pod dniem 22. Kwietnia 1797- 
uczyniony, Na dniu 3, Marca 1800. summe 


985 Tal. z prowizyami po 5 od sta zaintabulo- 
wana. Lecz gdy attest hypoteczny pod darą 
8. Kwietnia 1805. r. na takową sporządzdny, 
Ur. Wiktoryi Guttrowey pocztą do Suchorę- 
cza odesłany zaginął, przeto wzywa się na 
wniosek wyżey wspomnionego rodzeństwa 
Loatomskieh wszystkich tych, którzyby do 
wspomnionego długu tudzież: instrumenti . 
hypotecznego, iako właściciele, cessyonaryn- 
sze, zastiawnicy lub posiadaiący iakowe papie- 
ry, maig pretensye, aby takowe w przeciągu 
3 miesięcy a naydaley w terminie na 

dzień 18. Grudnia r. b, 


zrana na godz. 9. przed W. Kurnatowskim $ę- 
dzią naszym Zuemiańskim tu w mieyscu wy- 
znaczonym zameldowali, w przeciwnym razie 
z pretensyami mieć mogącemi, prekludowani, 
instrument zagubiony urmorzonym, a wspom- 
nionemu rodzeństwu Lutomskim w razie po- 


trzeby o udzielenie innego dokumentu hy-_ «: 


potecznego na summę oryginalną, rozrządzo: 
nem zostanie. ; 
Gniezno, dnia 23. Sierpnia 1830. wata 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. ; 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


„, Przez wydane dziś rozporządzenie, został 


nad przyszłą summą kupna dobr szlacheckich 
Swinar, w: powiecie Międzychodzkim leżą: 
cych W, Unruh Radzcy powiatówemu należą- 
cych, ma wniosek wierzyciela realnego; pro- 
cess likwidacyiny otworzeny m. 

Do zameldowania więc pretensyi do dóbr 
rzeczonych i summy kupna za nie, wyznaczył 
sąd termin 
na dzień 23. Lutego 1831. 
zrana o gedzinie 10., kióry się tu w Między» 
rzeczu przez W, Barona Collas Assessora, od- 
bywać będzie. Zapozywa więc nań wszy. 
stkich niewiadomych wierzycieli realnych ni- 
nieyszem, wzywaląc ich, aby pretensye SWOIg 
w terminie tym należycie udowodnili. Zara. 
zem ostrzega ich, iż w razie przeciwnym nie- 
stawaiący, z psetensyami swoiemi do sumimy 
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kupna i dóbr prekłudowanymi zostaną i wie- 
czne im w tey mierze milczenie, tak przeciwko 
wierzyciełom, między których summa kupna 
podzieloną będzie, iakotćż przeeiwko nabyw- 
cy dóbr rzeczonych nakazanćm zostanie. Na 
mandataryuszów przedstawia im tuteyszych 
Kommiss, Spraw, Huenke, Roestel i Wroń- 
skiego. 

Międzyrzecz d, 30. Sierpnia 1830. 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W dniu 2. Czerwca r. z, zmarł Augustyn 
Ferdynand Frank kupiec w Rawiczu, niezo- 
stawiwszy, ani potomstwa, ani testamentu. 
Celem legitymacyi sukcessorów, którzy się 
zgłosili, iako też celem podania pretensyów i 
tychże uzasadnienia, z strony niewiadomych, 
wyzźnaczyliśmy termin na 


dzień 16. Listopada r: b. 


przed Delegowanym W. Forner Referend. S. 
Z. zrana o g godz. w naszćy Izbie instruk- 
cyiney i zapozywamy na takowy ostatnich 
minieyszćm publicznie z tém zagrożeniem, 
iż w razie niestawienia się z pretensyami 
swóiemi do znacznćy massy pozostałości stó- 


sownie do przepisu $$. 494. i 495. Tyt, Q 


Cz. I. Pow. Pr. Kr. prekludowani będą, 
Wschowa, dnia 5. Czerwca 1830. 1 
‘Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


OBWIESZCZENIE. ; 

Wskutku wyższego rozkazu będą dnia 32T, 
Października rano o godzinie 9. aj., 11 sztuk 
koni, Królewskiego 6go Regimentu Ułanów, 
do służby woienney niezdatnych, na placu tu 
teyszym Wilhelmowskim publicznie naywięcey 
daiącemu za gotową az w brzmiącym ku- 
rancie sprzedane; po co ochotę do kupna ma- 
jących zapraszone będą. | 
" Poznań dnia 4. Października 1830. 
v. Szerdahełly, . 

Pułkownik i Kommandeur tegoż Regtu. 


y 


+ 


W ksiągarni K, Reyznera w Poznaniu, te- 
raz przeniesionćy na garbary blisko szerokiey 
ulicy: prócz do sprzedania, dostać można nay- 
nowszych dzieł iakie tylko w literaturze pole 
skiey wychodzą i do czytania: a to za opłatą 
miesięczną 2 Złt. i 2 talary zastawu, który po 
przestaniu czytania zwraca się. 


Naynowsze stroie damskie ofiaruie $ 
, W nayumiarkowańszey cenie 

"RSE 8 56 
przy ulicy Wrocławskićy Nr. 242. 5 


Znaczny dobór bardzo pięknych płóciene 
nych ehustęk do nosa co tylko otrzymał 
Gustaw de Miller, 
w narożniku ulicy Fryderykowskićy 
Nr. 288. 


Dwie stare, dobre skrzyp ce z skrzynecze 
kami są do przedania, Bliźsza wiadomość na 
Waliszewie pod liczbą 68. 


EF Z TRE ZĘ OE S an aa R wzw 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


Dnia 9, Października aere] A 


mi zną 
po po 
Obligi długu państwa . . 90 89 
Oblig bankowe až do włącznie 
oko Psa wi ZE AN ME — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
wne . $ 9-002 76. čo 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiego. . » , — 
Wschodnio-Pruskie « »', 95 — 
Szląskie s o o eð., 103 — 


Poznań, dnia 12. Października 4830. 


2 „Papierami, Gotowizną, Oà bte 
Kurs obligów m, Pożnania 985 


EEEE RECO GAĆ 


